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W arszawa, d. j  września.

Xiążę Namiestnik K rólew ski.
W  dalszym ciągu postanowienia naszego 

r  dn i ami 6 lipca r . b. N ro -f if#  przesyłamy 
kommissyi rządow ey Sprawiedliwości konwen- 
cyą likwidacyyną pod dniem io  (22) maja ro­
ku bieżącego w Berlinie zaw artą, wraz z do- 
słownem ońeyżt na język polski tłumaczeniem, 
Wzywając Komrmssyą, by akt tenże, dla dania 
mu potrzebney w kraju naszym głośności, 
w  dzienniku praw , niemniey jako i w pismach 
publicznych stolicy tuteyszey, umieszczonym zo­
stał. W  W arszaw ie dnia 2(7 sierpnia 1819 roku.

, (podpisano) Zajączek.
Referendarz Stanu (podp.) Tomasz Grabowski. 

zgodno z oryginałem M inister Sprawiedliwości
W . Sobolewski.

Sekretarz Jeneralny J. Hankiewicz.

t v  Im ie P rzenajśw iętszej i  N ierozdzielney  
\  T r ó j c y .  v

Nayjaśnieyszy Cesarz W szech  Rossyy Król 
Polski, i N. Król P ru , ki! W ieiki Xiąj*ę p oznań.
s k i , chcąc zobopólnie przez układ ryczałtow y 
znieść trudności, jakie się okazały p rzy  wyko­
nywaniu konwencyiuSo m arca 1 8 15 roku i 
niektórych artykułów trak tatu  wiedeńskiego 21 
kw ietnia (3  maja) i 8 i 5 roku, pragnac, aby ten  
układ ustalił na przyszłość w  sposób niezawo­
dny interessa wzajemne obudwóch Rządów  i 
ich poddanych, oraz wzmacniał coraz więcey 
stosunki przyjaźni i ścisłey jedności, między 
« ’emi b ęd ące , postanowili wyznaczyć w tym  
c t l " Kommissyą nadzwyczayną w Berlinie, pod 
Przewodnictwem obustronnych M inistrów , tó  
je s t:

Ze strony N. Cesarza W szech Rossyy, Króla
Polskiego;

JPftiia Dawida Alopeus, taynego Radcę, Szam- 
belana rzeczywistego, Posła nadzwyczaynago i 
łin istra  pełnomocnego przy Dworze Berlińskim, 

kawalera orderów* ś. A lexandra Newskiego i 3. 
Anny 1 wszey klassy, wielkiego krzyża ś. W ]0-
dzimierza 2giey kłassy, kawalera Orła Białego,
1 wie.kiey wstęgi legii bonorowey;

Ze strony zaś N. K róla Pruskiego, JPana 
K rystyana Giinthera, H rabi Bernstorff, M inistra 
Sianuj gabinetu 1 spraw zagranicznych, kaw a­
lera wielkich orderow czarnego i czerwonego
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Pogoda 
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orła, Pruskich; s. A lexandra Newskiego i ś. A n­
ny pierwszey klessy, Rossyyskich; kawalera or­
derów słonia i wielkiego krzyża Dannebrockie- 
go, Duńskich; Wielkiego krzyża orderu królew ­
skiego ś. Stefana, W ęgierskiego; wielkiey wstę­
gi lęgu honorow ey; wielkiego krzyża orderu  
wa złotego. Heskiego; i kaw alera orderow  

W ierności 1 Lwa Z aehringen , Badeńskioh. 
W  tyrn celu mianowali Kommissarzami pełno- 
mocnemi, Nayjaśnieyszy Cesarz W szech Ros­
syy, Król Polski:

JPana Franciszka Xawerego Xięoia (D ruo-
g°) ^ubeckiego, Swego rzeczywistego Rad­

cę Stanu, G ubernatora Cywilnego gubernii W i-  
leńskiey, kawalera orderow  O rła Białego, Pol- 
skiego, vielkiego kr«yza ś. W łodzim ierza 2giey 
klassy, 1 ś. Anny lw szey  i 4 te y ;  JPana Domi­
nika Kajetana Kalinowskiego, Referendarza Ra­
dy Stanu K rćlew stw a Polskiego, kaw alera o r­
derów  ś. Anny 2giey klassy z brylantam i, i ^  
Stanisława, Polskiego, Sciey klassy.

T N - zas K ról Pruski, W . Xiąźę Poznański,
1 saa Jana Ludwika Jordana, swego teyne 

go i rzeczywistego Radcę poselstwa, Posła nad- 
zwyczaynego i M inistra Pełnomocnego przy  
Dw orze Saskim, kawalera orderow  orła czer­
wonego drugiey klassy, krzyża żelaznego s s ie y  
klassy; orderu ś. Anny Rossyyskiego aw szey  
U .« y .  .  ś. W łodzim ierza S ci.y  
ki«Bo i y y z .  M dug, cywilney Ł oronr B aw ar.  
skiey, Gwiazdy Północney Szw edzkiey, Kom- 
mandora orderu Austryacklego Leopolda, i D uń­
skiego Dannebrockiego j oraz orderu Hiszpań­
skiego Karola III; i JPana K rystyana Rothera, 
swego taynego 1 rzeczywistego Radcę J W n ,  
'SÓW. D j,rCfcti,ra w M lnisteryum  skarbu, kawa­
lera orderu czerwonego orła  2giey klassy, krzy- 
za żelaznego sgiey kkssy , orderu ś. Anny R os, 
syyskiego sgiey klassy z brylantam i, kaw alera 
gwiazdy północney Szwedzkiey;

K tórzy po wymianie swych- pełnom ocnictw

'  ” ai eT  'l‘y Stępujące zgodzili się artykuły  :
; A rt. 1. Konwencya Bajońska zostawszy znie-

?i°ną tak  przez trak ta ty  paryzki* i 8 iń  roku,
jaK i przez konwencyą wiedeńską . ,8 x5 rokm
a obiedsvie. wysokie konkraktujące. S trony « .
zwalając nimeyszą na zniesienie także obowiąz,.
kow rządu względem rząd u , postanowionych
ostatm ą z rzeczonych umów, bank Uas&a in y
walidów w Berlinie wracają od tey: chwili" dq



zupełncy posiadłości i użytku tak  kapitałów
dawniey im przynależnych , jak i tych, które 
nabj dź mogły do dnia dzisieyszegoi T e  kapi­
tały uważane będą jako własność prywatna, i 
oba powyżey rzeczone instytuta będą mogły 
rozrządzać niemi w ten sposób, w  jaki insty­
tu ta  i prywatni pruscy, do dawnych praw już 
zwróceni, rozrządzają dziś swojemu R.ząd Pol­
ski obowiązuje się zwrócić Pruskiemu gotowi­
zną  to wszystko, co v płynęło od i stycznia 
j 8 i 5 roku ha kapitały , jakoteż na procenta 
sumtn pruskich, które stanowiły przedmiot kon- 
weocyi Bajon kiey. Nadio, obowiązuje się zwró­
cić Jtzą»’owi Pruskiemu wszystkie jlokuńienta, 
papiery’, oraz wszelkie wiadomości dotyczące się 
k pitału w banku, lub kassy inwalidów, równie 
jak inne dokumenta złoż; ne tytnczasowie do 
rąk  Kommissarzy Polskich i 4 maja i 8 i 3 ro­
ku, a których wykaz zamieszczonym jest w pro- 
t .ku le , k tóry  csobno podpisanym został*

Art, i .  T o  wszystko, co w konweńcyi 3o 
marca i 3 j 5 roku, i w jey artykułach dodatko­
w ych dctycze zobopólnych obowiązkow i sto­
sunków wzajemnych wierzycieli z dłużnikami, 
jest ulrzymańem. Co do terminu pięciomiesię­
cznego dozwolonego na dobro dłużników art. 5 
(dod itkowvm), postanowionym jes t:  że każdy 
wierzyciel pruski, który nabył jakąkolwiek wie­
rzytelność polską cd i maja 1808 roku, lub też 
■wróconym został do praw swoich bądź przez 
konwencva wiedeńską 3o marca 1815 roku / 
bądź przez ninieyszą, winien będzie dla zape­
wnienia użytku praw s w o ic h  d o p e łn ić  przepi­
sów, art . 1690 kodexu cywilnego Krćlewstwa 
P o ls k ie g o  wskazanych: a nawzajem dłużnik pol- 

"ski używać będzie rzeczonego pięciomiesięczne­
go terminu, zacząwszy od dnia, w którym od 
Wierzyciela swojego odebrał wręczenie, w celu 
Oświadczenia się aktem urzędowym, ii  chce ko­
rzystać łWłobrodzieystw, które mu nadają art. 
1, 2 i 3 dodatkowej-konwencji 5o marcą 18 i  5 
roku. Opuszczenie tey  formalności pozbawi 
dłużnika dobredzieystw nadanych mu artyku­
łami wyżey rze*.żonemi, i natenczas poslępo- 
Wałiem z nim będzie w edle praw w Królestwie 
Polakiem moc mających. Z resztą, rozumie się 
samo przeź- się, że w razić -apądłego już o}tą- 
teóziiego w y ro tn  , lub leż zar/ąrtey między 
^dłużnikiem i wierzyć.elem dobrowolney urny- 
-wy,' żad'ńię inne rozporządzenia mieysca mieć 
nie mogą. * *

Art 3 - Prńssy zrzekają się tak kapitału 
18,575,9523^ zl. pohk.cli, jaki procentów za­
ległych od tey  summy, które podług brzmie­
n i a  u  iktotu n  ipdtńalti; go z dnia 21 kwietnia 
(5 miia) 181 5 roku prżea skarb Xięztwa W a r ­
szawskiego zapłacone bydź im miały.

Art. 4 . Rząd Polski zrzeka się w swo em 
ł  S w y c h  poddanych im nniu  wszelkich jakich- 
kolwit-kbądź pretensyv (poprzedzających tra k ta t  
(tylżycki) którebv mógł rościć do Pruss z po* 
■WodU' wszelkiego pódz ju  depozytów administra­
c y jn y c h  lub sądow ych , bądź że te depozyta 
t r  latacfi 1806 i 1807 do Królewca dla ,bez- 
Itiecźtństw.!» Wywiezionemi zostały, bądź że Rząd 
Pruski niemi Ir inny rozporządził sposób.

Zrzeka się on również reklamacyi.tak summ 
wszelkich, wćszłych do łcass pruskich w  ogól- 
jaośei przłid i w ozasie tey epoki, bądź admi- 
nistraoyynych, bądź sądowych, jako i innych

summ wręczonychKommissarzom pruskim w pa­
pierach pruskich r. 1811 i 1812. Rząd Pol­
ski zrzeka się także reklamowania od Rządu 
Pruskiego żapłaty za dostarczenia uęzynicne 
przez mieszkańców Królewstwa Polskiego w ro­
ku 1812 woyskom Francu?kim, w zastępstwie 
Rządń Pruskiego* Uwalnia teuże Rząd od zo­
bowiązań przyjętych artykułom 54 t rak tatu  
wiedeńskiego, w zapłaceniu mieszkańcom X ęz. 
twa Warszawskiego, dziś poddanym Króle,twa 
Polski* go, trzech dziesiątych części tych summ, 
które ciż mieszkańcy od różnych Rządów wła­
dających tera Xięztwem do dnia 1 czerwca i S i 5 
10V.U żądać mają p raw o; zrzekając się także 
reklamacyy roszczonych, lub na przy s/łość ro­
ścić się mogących z tytułu wszelkich dostar­
czeń bądź dla woysk Pruskich , bądź Rossyy- 
skich , przez mieszkańców Xię»tv‘, a W arszaw ­
skiego , dziś poddanych Króle;,twa Pols’ iego, 
przed trak ta tem  tylżyckim uskutecznieni ch. 
Nakoniec, Rząd Polski odstępuje Rządowi Pi u- 
skiemu część aktywow Xięztwa W arszaw skie­
go, któraby cd, poddanych N. Króia Pruskiego 
na rzecz Rządu Królestwa Polskiego przypaść 
mogła. (1dalszy ciąg potem).

A  K G L 1 A.,
Londyn , dnia  20 sierpnia* Na 5ciu chorą­

gwiach zatknionych, na mównicy H unt a, pod­
czas wiadomych rozruchów w Manchester d. 
16 t. m., były takie napisy: na jednej: Poda­
tki bez reprezentacji są niesprawiedliwe i ty -  
raiiskie; na drugiey: Miłość, a u spo du :  Połą­
czcie i bądźcie wolny m ą  na trzeciej .* Rów­
ność reprezen tacji lub śnierć', na czwartey; 
N ie  potrzeba Ładnych praw  zbożowych; na pią­
t e j :  Urnrzyymy po m ętku, a nie p o zw a la jm y , 
aby i /ę i  nami ja k  z niewolnikami obchodzono.

Rozdawano w Manchester bilety z napisem: 
Do m ężczyzn w A n g lii , do kobiet, do ubo­
gich  i th  d. W yrażono  w nich między initemi: 
Teraźn ie jsi reformatora wie obalają rehgiją . 
Tok niegdyś czynili Francuzi. Coż ttąĄ  w yni­
kło? Gdy religija ustala, zaczął się rozlew krwi. 
Zastanówcie się nad  terą wszystkiem i obierajcie , 
co jest nayltpsibrń. ^Wafciletach do kobiet za­
w iera  się ta  myśl: Staraniem waszern bydź po­
winno, obyście rodziny wasze przyzwoicie wy­
chowywały, a nie m yślały o reformie narodu.

Żyjemy tu w nieszczęsnych czasach. Zdaje 
jsię, iż rzeczy b >rą w żny obrót) i lękamy s.ę
0 przyszłość* W e /o ra y  zr ma przylepiono w wy­
dziale Ucrda Sidmouth kartkę, 1111 kt. rey r , .pi- 
śanp t D o  brom! pomściyCie się za b ó js tw ,  pope ł­
nionych w Manchester/ tegoż cuma o godzinie 
4 tey po południu , pewny chłopiec p r y  lepił 
takąż sarnę kartkę w gkłd. ie, w obecn.iśei zgro- 
mądionych kupców. Oderwano ją z*raz, a 
chi pca z g ełdy wy pchnięto.

Xiąrę Rejent bawi w H  eymouth id .  s 4 b. 
m. spodziewany jest w  Brighton, zkąd wkrótce 
Uia przyb dź do Cwltonhouse.

Lord Centlereagh, Hrabia Liverpool, tudzież 
posłowie francuzki, rossyyski, perski, turecki,
1 t. d odwiedzili tu t wczoray Hrabiego Capo 
d'lArias.

F K i  H c V A
P a ry i dnia 21 sierpnia. Za przykładem 

tuteyssey stolicy, w  wielu departamentach u -



tw orzyły  się tow arzystw a przyjaciół wolności
druku.

Xiążę Dalmacyi, m arszałek Soult, był sta­
wiony przed wszystkiemi członkami rodziny 
królewskiey.

Pohcya tuteysza zakazała tym czasowie wy­
staw ienia trajedyi pod napisem: Smier Cezara, 
W którey  Talma  miał grać rolę Brutusa.

W  Cotus niedaleko Cahors przyszło do 
k rw aw ey  bitwy z powodu pe ,vnpgo człowieka, 
k lóry  fałszywe pieniądze wydawał* a którego 
siedmiu i  ndarmów wzięło do więzienia. Po­
spólstwo chciało go uwolnić, rzucało kaiiiie- 
nwuui v» ż: darmów, i 5 ciii raniło* a i  iia re ­
szcie burm::«:.rz przy pomocy gwardyi narodo­
w cy roepędz>ł utirzyóieli spckoyności.

W ózki zwane D reżyn ka m i, są tu  jeszcze 
w modzie. Niedawno były wielkie wyścigi 
niemi w Tivoli; jeden z wyśćigających się, wi­
dząc, iż jest wyprzedzonym  od innyeb, a bo­
jąc się przegrać, wziął swóy wózek na plecy* 
i piechotą stanął uaypierw ey u m etyŁ

M onitor umieścił artykuł pod napisem: Ó 
F ra n c ji i  cudzoziemcach. Zbija w  nim obawę 
Wydawczy dziennika Konserwator względem przy­
szłego losu Francyi, po wyyściu woyska sprzy­
m ierzonego. T ak  zaś kończy swóy artykuł: 
„ Panujący dziś we Francyi porządek, i duch 
naszego praw a o w yborach, w strzym ujący 
wszelkie zaburzenia dem okratyczne, niespra- 
w ują żadney obawy mocarstwom zagranicznym, 
lecz owszem są dla nich rękoym ią spokoyności.“ 

K ról Pruski przysłał tak ie  2000 fran. ną 
pom nik sławnego Malesherbes. H rabia Gole, 
poseł tego M onarchy, oświadczył w liście p sa- 
nym  do kommissyi, trudniącey się stawianiem  
tego pom nika:.— *„ W ierny  poddany, k tó ry  
z taką bohatyrską odwagą, bronił spraw y swo­

jego Króla i oyczyzny, i szlachetne swoje po­
święcenie się życiem przypłacił, żyć będzie za­
wsze w sercu dobrze myślących ludzi. Chce 
K ról Jmć przyłożyć się do wystawienia pomni­
k a , który  uwieczni pamięć nieskażonego życia, 
i odda hołd znakomitym talentom  urzędnika 
k ra jo w e g o .-— H rabia Golz ofiarował od sie­
bie 100 franków*

Pan M artainvile  w  dzienniku swoim Biała  
Chorągiew nazwał zmarłego marszałka Brune 
jenerałem bez talentów , rew olucyoh istąńkza- 
sługującym na żadną wiarę, uiewzdrygającym  
się używać wzniecania' niezgody, o^uk-iństw a 
i przekupstwa , byleby bez trudności mógł sta­
czać bitwy, a bez niebezpieczeństwa zwyciężać* 
Broniąc się P. M artainville  w spraw ie z pozo­
stałą  po wspomnianym marszałku wdową, o- 
świadczył, iż ta  siostra Robespierra bierze od 
K róla 4 ooo franków roczney pensyi; zasługuje 
jednak na to  dobrodzieystW o, bo mulego 
wpływu, jaki miała na umyśle b rata  swojego, 
używała na zmmeyszenie liczby ofiar jego- 
Lecz sędziowie (rzekł Pan M artaindille) gdy  
ta  dama, zamiast ubolewania w cichości nad 
zbrodniami brata  swojego , oskarża pisarzów, 
k tórzy  Robespierra, jak obmierzły potw or wy-, 
stawili, źechcecież ich za to  na kary  wskazy­
w ać? Gdyby m arszałek Brune  mógł poWstaó 
z grobu, powiedziałby zapewne swojey małżon­
ce: Nieroztropna kobieto, znieważasz pamięć mo­
ją . odświeżając to, o ciem  ju z  zapominać zaczę­
to. i t . d .  W  tenk mieyscu jedni ż słuchaczów, 
dawali oklaski, a drudzy okazywali nieukonten- 
tow anie; z, Lru tuioicią nareszcie uśmierzono ha-i 
łas. G azeta K urjer  wychwala bezstronność są­
du przysięgłych, k tó ry  panów Bavoux i Mar* 
tainvile uznał aiewinnem i.

W olno Drukować. Jgnący Reszka Kom. Cent. Ć$ł— ? <m J&iiwe'sm Drukarni Red#is$yi pism pary od
f ' _  ■ ■ ■ < ■ / .    ^  '

1 Stosownie do rozkazu .1IV. Główno-dowodzące go agą A rm ią , Jenerała ja zdy  i kawalera. 
Grafa W itsenszteyna  , Intcndencya teyże A r m ii ogłasza:

1 mo Iż  w Chersońskiey skarbowej Izbie- j  będą odbywać się targi na dostawę rozchodowej 
żyw ności, w ciągu .i& o roku , dla osiadłych Bugskiey ióciey- U łańskiej dy  w izy i , mąki czecwieroi 
37,64o ; krup csecwierci 5 ,6 2 8  i owsa czecwierci 1 6 2 .6 7 5 . Terminy naznaczają się dla targów : pier­
wszy dnia  5, drugi 7, trzeci 10; a dla przetargów .dnia 12, ,i5 i  i 4 mca nowembra terażńieyszego  
1819 roku. , -

-ido w Izbach skarbowych: K ijow skie j, P odolskiej, Ehaterymosławskiey 1 Chersońskiey & 
w obwodzie Bęssarabskim w R zą d z ie , mają takie odbywać się targi na dostawę dla całego w ojska  
agiey A r m ii , a mianowicie: . .

w G u b e r n i a ę h :

na 6 tnie się 
cy rozcho 
iowey ży  
wności.

16, Jijfmgar-Si

N a  półro­
czny zapas

rriąki. krup mąki. krup
Podolskiej - -
Kijowskiej - -  -  - 
Ekatery no sławskiej -

Chersońskiey [ dla części nabrzeżney - 
J 1 dla części lądowej 

Obwodu Besśarabjkiego -
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N a jakowe dostawy naznaczają się term iny dlatargow : pierwszy dnia  9, drugi n ,  trzeci i 3 ■ 
a dla przetargów dpjnfri j ,  18 i 19 rrtca dećembra teraźniejszego 1819 roku. j *

'N a  w yże j nazjfapzone terminy, targowe, które mają.odbywać się , tak do wszystkich wogól- 
nosci magazynów / f ^ o ^ f ć . a z ę ś c i , ' wzywają się życzący z pewnemi i dostątepzppmi ewikeyami, 

Ał ■ IJrzyjU ti naissroezpieczeniepiątej częścipodradiij a dla Zabezpieczenia, zadatkowej summy, 
podług jey  ilości; pfoęk ogólnych od szlachty dostarczeń które pozostają na samey ufności sta­
nowi temu naleinay , 7 ’ “

Szczegułowa wiadomość jak wiele do którego m agazynu potrzeba dostawić prow iantu, i  wa­
runki, będą p i jawione p rzy  targach.

. Poprzedniczo z a ś Ictcndencya imieniem J W . Główno-dowodzącega A r m ią , zapewnia akura- 
tnosc opłaty w terminach, przyjęcie bez iadney zwłoki dostawy i oddalenie wszelkiego rę^zaiu trudnością

Jenerał-Intendent ugiey A rm ii, Jenerał-M ajor Staal Iszy,



i. Tan Herrman mieszkający n aU ii- 
cy Zauikowey vk joinu JP. Gurldeyto- 
W3y pod N. ićS, otrzymawszy pozwo­
lenie utrzymywania uczniów z tutey- 
szego G im .iazyuin, daje cło wiadomo­
ści, iz gdyby kto chciał dzieci swoje na 
stancją. ulokować do niego zgłosić się 
może. Rodzice mogą albo podług woli 
swojey obrać korrepetytora aibo teź 
oddadź pod doz or nauczycielowi, któ­
rego wspomniony Herrman na ten ko­
niec utrzym uje, oraz uczniowie będą 
mieli sposobność przykładania się do 
języka irancuzkiego i niemieckiego.

i  S ą d  T a x a to rsk o -E x d yw izo rsk i za  rem issą  
Z iem skiego  Szaw eh kiegoS ądu  d a t /  i 5 m arca  1819, 
w  spraw ie kredy torow  z d zied zica m i dóbr P o w i-  
szn ia  w pc ie  Szaw el po łożon ych , nieletn iem i J P P . 
L udw iko  w ieżam i R odon iczam i za sz łe y  dn ia  28 
tnaia  b. r. na m ieysce w łaściw e zjech aw szy , p ie r ­
w iastkow e za ła tw ił stosunki a do p o trze b y  osta te­
czn ego  sp ra w y  rozbioru, są d y  swoje do dn ia  ais 
septem bra tegoż roku o d ło ży ły  na ja k o w y term in  
w szystk im  pretensurom , celem  poszukan ia  sw ych  
naleino&ciow czas zapow iadający n iep rzyb yw a ją ­
cym  a m isyą  zap isać  p r zy r ze k a  i  w  ty m  obiehue  
trzyk ro tn ą  w  K u ry  er ze  L it. pom ieszcza  aw izacyą .

Z iem sk i i G rodzki S zaw elsk i o ra z E x d y w iz o r - 
ski R eg en t Ildefons D em ontow icz.

O g łasza  się p o  r a z  d ru g i trzec i
3 Twxcerpt O św iadczenia z Protokułu  P o ­

toczn ego  K ancellaryi m iasta  W iln a  w  dacie ni- 
l e y  wyraż*.jącey s i ę  z a p i s a n e g o , i  te y ż e  daty  
nrzędow nie iest -wydań.

Koku 1819 m ca augusta 4 dnia. P rzed akta­
m i m iasta  guberskiego W iln a  stan ą w szy  oso­
b iśc ie  JPan tV m centy A dam kow icz , ośw iadcze­
n ie poniższe w pisać do P rotoku łu  podat przez  
słow a: ośw iadczen ie  nom ine JPana W in cen teg o  
A dam kow icza starszego  brata, odataw nęgo pułku  
U łańskiego to w a rzy sza  , przeciw ko 7F . K arolo­
w i O lszew skiem u adw okatow i , i E xekutorow i 
te s ta m e n tu , zanasza się  z  teg o  powodu: przez  
la t kilkanaście zaym ując się  szkodliw ą exek u -  
oyą opieki nad żał., i  bracią, zo sta w ił ślady pa­
m iętn e  sw y ch  c z y n n o śc i, obźał- O lszew sk i (jak 
o ty m  liczn e man; testa przekonyw ają) i n ied ą- 
4ąc.iaao#f,y  jak na zgubę ża ł. i b r a c i, ca ły  fun­
dusz po rodzicach p ozosta ły , w  czasie oddale­
nia się od w łasn ości, przez żał. dehrt! i zajęcia  
s ię  służbą woys.ko.wji zaw ikłanhł oddał, czyn iąc  
m ięd zy  rod zeń stw em  m espokoyność i n iezgodę, 
oburzaiąc hrata jednego p rzeciw  drugiem u, m o­
rząc jednych  , drugich w sk rzesza ią c , w iężą c , 
zaprzedaiąp ąchedy frytn arczen ićm , dochody  
z kam iem ćy' Frym arcząc, nabyw ając n aw et na 
sw e  inne pod ex ek u cya  opieki wid wki, preten- 
syo w  przdz sam egpż ;obżał. przysposobionych, 
pom im o w szelk ą  srogość praw a, k tóre i jako 
opiekunow i J  jako. A d w ok atow i i p len ipotentow i 
w zbrania na sw ych  pupdlow  i aktorów  nabyw ać, 
a nabyw szy za ęne«ii p ierw szey  dfl n iesłusznych  
prostytucya, zam iary sw e obracał, byleby sytu a-  
cy ą  znacznie zw iększoną przez pobpr intrat z do- 
m u kilkuuaśtoleLni w ręku sw ym  tr iy m a n y  z dru­
gim  opiekunem  .zawikdaniu od d ać,-żak -d eła tor  
ch cąc już położyć gorszącym  czynnościom  ta ­
n ie , i zcTłąc z  opieki kalkulacyą, za uw olnieniem

na w yrok  za są d za ią cy , bynaytnniey dow odząc, 
ze  kiedy cokolw iek  m ó ;ł żał. lub' braciom  da­
w a ć  p ien ią d ze , lub m ieć jaką p reten syą  ty lko  
stara ł się g ło s ić ;  że podług dekretu  zapadłego  
nie jest obow iązanym  p ła c ić , 1 źe z kalkuiaovi 
pretesisya ża ł. 1 braci zarekognoskowana do Są­
du G ł. przez appelacyą przechodzić pow inna, 
S ą d  Gł. n isuznał zasądzenie dekretem  M agistra­
tu  za  n iew ażne, i ow szem  do zdięoia sum m y zo­
sta w ił drogę żał. i braciom , a w  czasie ta k o ­
w ym  obźał. O lszew ski A dw okat do uniew innie­
n ia  w łasn ey  strony dążący, s ta ł się przcciw kb  
praw u w lew k on ab yw cą /b ezd ow od n ym , i w  ta ­
kim  porządku jako w lew konabyw ca rubli srebr­
n ych  i i i ,  z sw ych  pupillow , i aktorovf przez  
policyą  postarał się zy sk a ć . L ecz i tego  m ało , 
bow iem  do osta teczn ego  znękania dążąo, k ied y  
żał. deiat. z bratem  sw ym  dopuszczony do za­
rządzania swoją w łasnością  przez w yrok za le-  
dsyo w  roku 1818 m iesiąca augusta g d n ia , i 
znalazłszy kam ienicę przez opiekę i exek u tora  
ob iat, zupełnie zdezelow aną, i z nakazu P o licy i 
do zreperow ania konieezną, chcieli w yp rzed ać  
k a m ien icę , będąc niesposobnem i reperow ania, 
obźał. w szędzie g ło sząc  się bydź aktorem  oney, 
każdem u przeszkadzał o kupna, w chodził z n ie-  
jakiemiś m terw en eyam i, zagrażał o kupienie, a- 
ty n t  sposobem  cen ę zm n ie y sz a ł, przez co  żał. 
delat. z bratem  sw ym  do dw óch ty s ię c y  z ło ty ch  
na w alorze nad ugodzoną sum m ę utracili, i k ie ­
dy już w yprzedaż acz z  ubytkiem  nastąp iła , 
obźał. O lszew ski zform ow aw szy  niejakieś s to ­
sunki na aktach  kalkulacyi, kom portacyi, i d e ­
k retach  n ieb y łe , na jedenaście ty s ię c y  z ło tych  
góro zm uożone, p rzed sięw zią ł żał. i braci zaau- 
cy to w a ć, a reszta  na fuuduśze będąc sam dłu­
żnym  i z dekretu  oczew istego , i z deaolacyi uo- 
m u, zak ładać, i w  sporności m aiątek  ża ł, i bra­
c i z o s ta w ić , a w  czasie takow ego Zakłócenia

firzeciąw szy  W s z e l k ie  ś r o d k i  clo o d z y s k a n i a  na- 
eżaośc iow  p rzez  sam egoż obźał. zaw inionych, 

m m em aiąc źe tak ow ym  uciskaniem  skłoni do 
faciendurskich układów , różne sam  przez się, i 
podstaw iane osoby sw em u m yśleniu  odpow ie­
dnie, czyn ić  projekta nieorpieszkiw a, uźyw ająo  
ża ł. do skłonienia się, ażeby zgodnie z obźał. idąc  
do ureabzow ania stosunków  założonych  na k il­
kanaście ty s ięcy  niezaw inionych obźał' i w aktach  
exp ed yow an ych , n ieokazyw anych . ani będących, 
p rzystąp ić , obieca ąc w  n a stęn ey 'k o le i w ygrano  
ty m  sposobem , na nab yw cy  domu podzielić się . 
Lubo doprow adzony żał. delat. 'jest do niedoli 
jedynie przez m eprzykładną ex ek u cya  o b ż a ł., 
pod* yścia  i z d ra d y , ( jak dzieła opieki onego po­
w szech n ość p rzek on yw a)n iech cąc w szakże bydź  
w  spólm kiem  nieprzykładnych zam iarów , i czyn ­
ności przygotow anych  przez obżał. O lszew sk ie­
g o  pow szechności szkodliw ego, i z ludzkości i  
z obow iązku , źe  do ż a d n y c h  za m ia ró w , ieh cą  
sw e y  żał. dul. n iesk łoni, źe p o d m a w i a n i a  cz y ­
n iące się  z obietnicam i na krzyw dę bliźniego  
nicp rzew ażą  sum nienia ża ł. że  dług pokazujący  
się  przez obżał. jest napastny i niespraw iedli­
w y ,-ż e  z obźał, żadnych  m ieć układów  szkodli­
w y ch  nie będzie, i że w szystk ą  k rzyw d ę z obźał* 
praw em  czy n ić  pocznie, n in ieyszym  ośw iadcze­
niem  ogłasza i zapow iada (w  protokule podpi­
sano) W in c e n ty  A dam kow icz.

Z godność z protokółem  św iadczy  Ign acy  M i­
siew icz  Mi W . Reg.

TatoW e ‘ośw iadczenie m oże łłe d a k c y a  G aze­
ty  K uryera L itew sk iego  do druku p rzy iąć . Fran­
ciszek  Ś w ięcick i P. B ur. M agistr W ile ń .

O lszew sk i, nie ty łk o  że 'n ić  nieokazał abwpdne- 
g ó  tia  m assie źałl' i braci , lecz  jeszcze  wyrod­
kiem  oczew istym  zosta ło  zasądzonym  na obźał* 
dó Ótfterech ty s ię c y  'Ittbty’ch, ź  terW ihem  w y ­
płacenia  w  roku 1810 m iesiąca jąnuąryi 2 9  dpia, 
ćbi&L chcąc i ’ to  n ik ^ e ib iio śc i poddać, poszedł 
db 'Słjdii G t D ęf at. 2^o‘ ";VVtleń. jb użaleniem sif

. . V  ̂ * ’ j y

, 3 K o p sy  stor z  gen erą łn y ' łacińsk i Ł u ck i d e c y ­
du jąc prozbę w irrueniu t y .  F ran ciszk i de T ira n  
kV, Józefa  d s f i lo e ta t  zo n y  o u zn an ie  n iew ażności 

je y  m ałżeństw a do sądu tego p r zy n ie s io n e j, p o ­
stanow ił w ydać za lec ić  w  takow ym  p o w ództw ie  
p o zew  po w spom nianego IV, d e S ilv e ta t z  o tn a -  
czsrńem , onetnu d la  staw ien ia  się osobistego luo 
p r z e z  um ocowanego p r z e d  sądem  sw ym  term in u  
dn ia  la-Sepierubra  1819 r , i o tern onego p r z e z  
publiczną, .gazetę jjlra jow ą  za w ia d o m ić , o  czem  
i  zawiądanfifi się.


